
BURZLIWE
AROUND
ALONE

Problemy nie omijały najlepszych; Mike Golding wpadł
na skały 120 mil przed metą drugiego etapu, Josh Hali
wycofał się wkrótce po starcie do III etapu, Isabelle
Autissier straciła kolejny jacht na wodach Oceanu Po-
łudniowego i zapowiedziała zakończenie kariery, Marc
Thiercellin stracił maszt już po minięciu Hornu.

Wokółziemskie regaty Around Alone dobiegły końca.
Od września z zainteresowaniem, śledziliśmy ich prze-
bieg, a tegoroczna edycja przyniosła wiele nieoczeki-
wanych wydarzeń i zwrotów akcji. Dawno nie mieliś-
my równie ciekawej rywalizacji.

FILA Giovanniego Soldiniego-największa niespodzianka regat

Największym zaskoczeniem była z pewnością liczba ja-
chtów, które miały problemy techniczne. Zarówno naj-
więksi faworyci regat jak i pozostali żeglarze borykali
się z łamiącymi się masztami, zawodzącymi systema-
mi uchylnych płetw balastowych, awariami i wypadka-
mi. W tej sytuacji wokółziemski wyścig wygrał Giovan-
ni Soldini, ustanawiając przy okazji rekord trasy - 116
dni i 20 godzin.
Nie mniej ciekawa była rywalizacja w klasie drugiej.
Od początku niemal pewne było, że regaty wygra al-
bo Jean Pierre Mouligne na CRAY VALLEY, albo Mike
Garside na MAGELLAN ALPHA, bądź też Brad Van Liew
na BALANGE BAR. Mouligne wygrał trzy pierwsze
etapy, a Van Liew stracił maszt i to dopiero zdecydo-
wało o kolejności na mecie. W czwartym etapie lider
popłynął nieco słabiej i nie powtórzył wyczynu Phi-
lippe Jeantota z roku 1983 i Y v e s a Dupasquiera
z 1991 -wygrania wszystkich czterech etapów. Naj-
większą sensację sprawił jednak Rosjanin Wiktor Ja-
zykow, który na jachcie 40-stopowym zajął czwarte
miejsce zostawiając za rufą kilka jednostek dłuższych
o dziesięć stóp.
Regaty ukończyli także dwaj żeglarze zdyskwalifiko-
wani za przekroczenie czasu - Rosjanin Fiodor Koniu-

Fiodor Koniukow ukończył regaty, choć został zdyskwalifikowany

kow i Anglik mieszkający w Stanach - Robin Davie.
Obaj mocno spóźnieni, nie poddali się jednak kończąc
w dobrych nastrojach niezwykły wyścig. Dla Fiodora
było to już trzecie samotne okrążenie świata, dla Robi-
na ukończenie trzecich regat BOC Challenge/Around
Alone. Także po raz trzeci regaty ukończył (wciąż na
tym samym jachcie) Japończyk Minoru Saito. Jego
SHUTEN-DOHJI II wciąż jest nowoczesną jednostką
i ambitny żeglarz nie wykluczał na mecie kolejnego
startu za trzy lata.
Dla kilku zawodników regaty Around Alone stanowiły
trudny, ale tylko etap w przygotowaniach do kolejnych
wielkich regat - Vendee Globe Challenge - wokółziem-
skiego wyścigu non-stop. Na starcie we Francji w listo-
padzie przyszłego roku zobaczymy większość zawodni-
ków regat właśnie zakończonych.

Wyniki regat (kolejno: dni, godziny, minuty, sekundy):
Klasa 1
G. Soldini
M. Thiercellin
klasa II
J-R Mouligne
M. Garside
B. Van Liew
W. Jazykow
N. Petersen
M. Saito
N. Hunter

F/LA
SOMEWHERE

CRAY VALLEY
MAGELLAN ALPHA
BALANCE BAR
WIND OF CHANGE
NO BARRIERS
SHUTEN-DOHJI II
PALADIN II

116,20,07,59
130,09,23,09

132,04,03,09
138,12,10,03
150,20,22,20
168,10,09,44
195,17,29,11
203,21,20,13
216,21,57,59

GRAY VALLEY- zwycięzca w klasie 11



Na mecie powiedzieli:
Giovanni Soldini:
To wspaniałe uczucie zakończyć sukce-
sem tyle wysiłków włożonych w przy-
gotowania. Mam wspaniały zespół brze-
gowy, bardzo zgraną ekipę, po cichu

liczyłem na dobre miejsce. Wygrać ze wszystkimi
Francuzami to dodatkowy bonus, choć oczywiście
nie to było najważniejsze. Teraz marzę o odpoczyn-
ku z rodziną, a kolejne wielkie regaty to Vendee Glo-
be w przyszłym roku. Dostałem już propozycję udzia-
łu w regatach załogowych, na razie jednak zupełnie
mnie to nie interesuje. Z powodu uratowania Isa-
belle nie czuję się bohaterem, to było dla mnie zu-
pełnie naturalne.

Marc Thiercellin:
Dobrze było, ale tylko do utraty masztu,
potem starałem się już jedynie dopłynąć.
Jestem po prostu wyczerpany, było na-
prawdę ciężko. Trudno taki start zaliczyć

do udanych. Jacht jest jednak bardzo dobry i drzemią
w nim dobre moce. Po drugim miejscu w ostatnim Ven-
dee Globe teraz mam drugie miejsce w tych regatach.
Czekam na pierwsze.

Mike Garside:
Rywalizacja była trudna, bo warunki pogo-
dowe mieliśmy wyjątkowo niesprzyjające.
Zimno i sztormowe wiatry odbierały chęć
do walki, ale trwało to krótko. Ostatni etap

należał do mnie, jednak czuję niedosyt. Kolejny start?
Za trzy lata następne Around Alone.

Mike Golding:
Wynik rywalizacji wypaczyły awarie ja-
chtów faworytów, w klasie pierwszej wy-
starczyło praktycznie dopłynąć do mety, by
otrzymać nagrodę. Uszkodziłem jacht pe-

chowo, ale za błędy trzeba płacić. Dla mnie ten start był
zaledwie przymiarką do Vendee Globe - jednoosobo-
wych regat non-stop wokół Ziemi.

Josh Hall:
Miało być zupełnie inaczej. Żałuję, że tak
wiele energii całego zespołu poszło na
marne. Jacht jest bardzo dobry, zespół po-
dobnie, ale mam chyba jakiegoś pecha. To

już trzecie regaty, podczas których nie mogę pokazać
pełni swoich możliwości. Frustracja? Tak, to chyba naj-
lepsze określenie stanu mojego ducha.

Brad Van Liew:
Ostra walka przez cały czas regat, nie sądzi-
łem, że aż taka będzie presja na dobry wy-
nik. Obawiałem się trochę południowych
etapów, a tymczasem maszt straciłem

w czwartym etapie po wyjściu z Punta del Este. Regaty
trudne, bo długotrwałe, chyba nazbyt długie. Ale dobrze,
że takie imprezy są, bo można pokazać możliwości swo-
je i jachtu. Myślę, że kolejne regaty będą rozegrane w li-
czniejszym gronie; nie sądzę, aby emocjonujące było
obserwowanie wysiłków zaledwie dwóch żeglarzy.

TEAM GROUP 4 na trasie regat



Minoru Saito:
Po raz trzeci startowałem w tych regatach
i ponownie udało się je ukończyć z dobrym
czasem. Nie jestem chyba typowym rega-
towcem, ale chętnie płynę w tym wyści-

gu. Czy popłynę jeszcze raz za cztery lata? Dziś to jesz-
cze przedwczesne pytanie, dopiero przypłynąłem.

Wiktor Jazykow:
Fascynujące regaty, fascynujący ludzie, nie-
zwykłe doświadczenie. Miałem jacht zale-
dwie 40-stopowy, ale walczyłem. Gdyby nie
awarie i kłopoty zdrowotne, byłoby lepiej.
Jean Pierre Mouligne:
Świetne regaty, emocjonująca rywalizacja,
bardzo dobrze przygotowany jacht. To
w skrócie moje wrażenia. Czy żałuję, że nie
wygrałem wszystkich czterech etapów?

Oczywiście, ale dla mnie najważniejszy jest sukces koń-
cowy. Myślę o starcie w regatach Vendee Globe Chał-

lenge w przyszłym roku, ale na razie nie pora, by mówić
o jachcie. CRAY VALLEY jest doskonały i na tym poprze-
stańmy.

Robin Davie:
Nie udało mi się ukończyć regat z powodu
spóźnienia w drugim etapie. To był mój trze-
ci start w tych regatach i zapewne po raz
kolejny już nie wystartuję. Szkoda, ale takie

są prawa rządzące tym biznesem. Na przygotowania do
Around Alone poświęciłem dwa lata i mnóstwo energii,
na razie jestem wypalony i nie myślę o żeglarstwie.

Fiodor Koniukow:
Pomimo dyskwalifikacji za przekroczenie
regulaminowego czasu i pominięcie zna-
ku kursowego ukończyłem trzeci swój rejs
dookoła świata. Myślę, że najważniejsze

jest samo ukończenie takiej wyprawy. Miałem do dys-
pozycji starszy już nieco jacht, toteż nic dziwnego, że
byłem wolniejszy. Ale nie żałuję... MS

DOKTOR SOLDINI

Giovanni Soldini został uhonorowany doktoratem ho-
noris causa College of Charleston w uznaniu odwagi
i szlachetnej postawy związanej z uratowaniem Isabel-

le Autissier podczas trzeciego etapu regat Around Alo-
ne. Żeglarz bardzo się ucieszył z wyróżnienia i stwier-
dził, że chociaż rzucił szkołę jako nastolatek, to jednak
nie sprawił zawodu swojej matce.
Więcej o Soldinim i jego jachcie na stronie 72 MS

KRYSTALIZUJE
SIĘ STAWKA

lllbruck Pinta. Oba treningowe jachty zespołu - EF LAN-
GUAGE i EF EDUCATION poddane zostały moderniza-
cji i obecnie załoga ostro trenuje przed regatami. MS

Kolejne syndykaty ogłaszają oficjalnie chęć startu w najbliż-
szych regatach The Volvo Ocean Race ex Whitbread Race.
Po ekipie niemieckiej kierowanej przez Johna Kosteckiego
zamiar startu wyraził Roy Heiner i jego holenderska druży-
na. Heiner już cztery lata temu kierował przygotowaniami
Holendrów do regat Whitbread, ale wówczas niedoinwe-
stowany zespół nie miał szans - pomimo bardzo dobrego
jachtu projektu Rolfa Vrojlika - na nawiązanie skutecznej
rywalizacji z najlepszymi. Obecnie team będzie się sposo-
bił do regat w sposób bardziej zorganizowany, zdołał bo-
wiem uzyskać konkretne deklaracje finansowe.
Innym zespołem myślącym o udziale w najstarszych za-
łogowych regatach wokółziemskich jest-belgijska gru-
pa na razie jeszcze się organizująca. Zakupiono już je-
dnak jacht treningowy i - być może - na trasie regat po
raz pierwszy pojawi się ekipa z tego kraju.
Oficjalnie ogłoszono, że Duńczycy także przymierzają się
do startu. Zakupiono już oba jachty SWEDISH MATCH i obe-
cnie trwa nabór kandydatów do zespołu. Duńczycy także
po raz pierwszy wystartują w tych regatach, o ile oczywi-
ście zdołają pokonać trudności organizacyjne.
Deklarację startu wyraził również Dennis Conner, ale
na razie nie została ona poparta żadnymi konkretami.
Obecnie najbardziej zaawansowane są prace ekipy



KOLEJNE PORTY VOLVO OCEAN RACE

Władze Volvo Ocean Race nie próżnują. Po ustaleniu
wstępnych zatożeń Notice of Race przyszła pora na wy-
znaczenie miast portów etapowych. Początkowo w myśl
zasady, że może być tylko jeden port w danym pań-
stwie, ustalono, że w Stanach flotylla gościć będzie tyl-
ko na Florydzie. Ostre protesty Amerykanów spowodo-

wały jednak, że w Stanach będą dwa porty etapowe.
Do Baltimore, znanego z ostatniej edycji regat Whit-
bread, dołączy nie Fort Lauderdale, który gości żeglarzy
już od roku 1993, ale Miami, największy konkurent flo-
rydzkiego kurortu. Dla miasta będzie to pierwsze do-
świadczenie z tak poważną imprezą, ale oczywiście nie
oznacza to, że władze regat robią to bez dokonania do-
kładnego rozeznania. LZ

Miami - nowy port etapowy Volvo Ocean Race

ADMIRAL'S CUP

Champagne Mumm Admira's Cup (CMAC) rozegrany
zostanie w tym roku w nowej formule. Przede wszyst-
kim zmieniony zostanie termin imprezy i tym samym
jachty nie będą ścigały się w Fastnet Race - klasyku na
600-milowej trasie z Cowes do Plymouth wokół latarni
Fastnet. Zamiast tego odbędzie się bieg wokół Wysp
Scilly leżących na południowy zachód od Kornwalii.
Regaty rozegrane zostaną od 12 do 25 lipca w Cowes
w trzech klasach: Mumm 36, Sydney 40 i „big boat". LZ

OSAKA CUP

Dobiegły końca regaty Osaka Cup znane
bardziej pod poprzednią nazwą Melbour-
ne-Osaka. Są to regaty dwuosobowe, roz-

grywane co cztery lata od roku 1987 na wodach Pacy-
fiku. Regaty, mimo że nie przebiegają przez szlaki
narażone na sztormy, uważane są za wyczerpujące
z uwagi na zmienne warunki pogodowe i słabe wiatry.

Trasa jest trudna, wymagająca od żeglarzy dużej od-
porności. W tym roku zwyciężył jacht SAYERNARA (nie
mylić z Maxi SAYONARA) przed YOKO i LUNA PROMI-
NENCE. LZ

NOWY BLACK MAGIC

Team New Zealand - obrońca Pucharu AME-
RYKI aktywnie sposobi się do kolejnej batalii
o Srebrny Dzban. Ustalono, że jacht zespołu

nosić będzie tradycyjną już nazwę BLACK MAGIC, a nu-
mer na żaglu to NZL 57. Kolejny jacht zwodowany zo-
stanie pod koniec tego roku lub w początku następne-
go i służyć ma do rozgrywki finałowej. MS

LUNA ROSSA UKRYWA DÓŁ

W początkach maja zwodowano pierwszy jacht Pucha-
ru AMERYKI, największej imprezy żeglarskiej na świe-
cie. Włoski syndykat Prada, dysponujący jednym z wie-



kszych budżetów, planowo przygotowuje się do batalii
o najcenniejsze trofeum żeglarskie i obecnie wszyst-
kie działania zmierzają do szczęśliwego końca.
Jacht LUNA ROSSA projektu Germana Frerrsa i Dou-
ga Petersona został pokazany tylko w części nawodnej.
Cały kadłub poniżej linii wodnej został szczelnie zasło-
nięty przed wścibskimi spojrzeniami widzów i konku-
rentów.
Plany treningowe zespołu przewidują, że ekipa treno-
wać będzie w Auckland już od sierpnia i będzie to je-
den z pierwszych syndykatów tak wcześnie wchodzą-
cych w decydującą fazę przygotowań. MS

DOOKOŁA EUROPY

Regaty dookoła Europy wystartowały 20
czerwca z Genui. Na starcie stanęło osta-
tecznie 12 jachtów; po sześć wielokadłu-
bowców i „jednośladów". Trasa tegoro-

cznych regat wiedzie z Genui, przez Benalmadenę, Lizbonę,
Lorient do Göteborga i liczy 2.857 Mm. Regaty kończą się
11 lipca. MS

Lista startowa:
jednokadłubowce:
Yves Parlier
Javier Sanso
Eric Dumont
Sandro Buzzi
Andrea Scarabelli
Catherine Chabaud
wielokadtubowce:
Jean-Louis Roucayrol
Alain Gautier
Marc Guillemot
Pierre Sicouri
Loick Peyron
Franek Cammas

AQUITAINE INNOVATION
BUBI 6
HAVRE 2000
JUNOPLANO
RMERA DI RIMINI
WHIRLPOOL-EUROPE 2

BANOQE POPULAIRE
BROCELIANDE
BISCUITS LA TRINITAINE
SPIRIT
FUJICOLORII
GROUPAMA

PIERWSZE REGATY MAXI ONE DESIGN

Maxi One Design - cykl imprez żeglarskich typu Grand
Prix („Rejs" 4/99) zyskał sponsora - Adecco - i tym sa-
mym zmieniono nazwę imprezy na Adecco World
Championship. Na starcie stanęło 8 jachtów reprezen-
tujących międzynarodowe syndykaty stworzone z myś-
lą o nowym współzawodnictwie.
Pierwsze regaty rozegrano w dniach 22-26 maja na wo-
dach Morza Północnego nieopodal Scheveningen i miały
one dać odpowiedź, na ile są to poważne regaty mają-
ce szansę przerodzić się w przyszłości w prestiżową im-
prezę, a na ile jest to cykl regat bez większych aspiracji

Francuska załoga jachtu LEDEFIBOUYGUES TELECOM-TRANSICIEL

sportowych, za to z rozdmuchaną reklamą w prasie żeg-
larskiej na świecie.
Już pierwszy wyścig wygrał Ludde lngvall na SKANDII
ex NlCÓRETTE. Nic dziwnego, on najdłużej żeglował na
jachcie nowego typu i miał największe doświadczenie.
Na drugim miejscu przypłynął Ross Field, Nowozeland-
czyk, zwycięzca regat Whitbread w 1994 roku. Trzeci
był Gunnar Krantz znany z ostatnich regat Whitbread
i jachtu SWEDISH MATCH. Czwarte miejsce wywalczył
Geoff Meek z RPA na RAINBOW MAGIC, a piąte Fran-
cuzi na LE DEFI BOUYGUES TELECOM-TRANSICIEL, dla
których jest to jeden z etapów przygotowań do walki
o America's Cup. Dopiero szósty był Hans Bouscholte
na BELGIAN SYMPHONY, siódmy Guido Maisto, także
znany z regat Whitbread, a na miejscu ósmym dotarł
Szwajcar Ernesto Bertarelli, zwycięzca wstępnych re-

Regaty w Scheveningen



gat promujących ideę Maxi One Design w ubiegłym
roku na Sardynii.
Drugi i trzeci bieg - 20-milowe wyścigi po „śledziu"
wygrali Francuzi i żeglarze z Południowej Afryki. „Euro-
pejczycy" lngvall i Francuzi zostali zdyskwalifikowani za
niebezpieczne manewry przy boi.
W czwartym biegu wygrywają ponownie Francuzi i oni
wychodzą na prowadzenie w klasyfikacji ogólnej. lngvall
jest trzeci, ale ma niewielką stratę do rywali. Piąty wy-
grywa zdecydowanie, a Francuzi są tym razem trzeci,
sytuacja się wyrównuje, o wszystkim decydować mają
dwa ostatnie wyścigi. W szóstym zwycięża ponownie
SKAND/A przed Francuzami i już wiadomo, że regaty
wygrywa jacht pływający pod europejską banderą.
Do biegu siódmego już nie stają, tłumacząc się porwa-
nym grotem, ale okazuje się, że mieli nosa. Bieg ten
unieważniono z powodu utraty boi zwrotnej.
Ludde lngvall powiedział na mecie:
Popełniliśmy mniej błędów niż rywale. Na tym jachcie
żeglujemy już trzeci sezon, ustanowiliśmy rekord prze-
jścia Atlantyku, dwie trzecie załogi pływało już ze mną
poprzednio. Poza tym przez trzy sezony użyliśmy pięć-
dziesięciu żagli i wiedzieliśmy już jak wykorzystać szan-
sę. Żeglowaliśmy na poziomie 95 procent możliwości
jachtu, a nasi rywale na mniej więcej 80 procent. To
nam dało przewagę. LZ

Wyniki regat:
Ludde lngvall
Bertrand Pace

Ross Field
Gunnar Krantz
Geoff Meek
Ernesto Bertarelli
Hans Bouscholte
Guido Maisto

SKAND/A
LE DEFI BOUYGUES
TELECOM-TRANSICIEL
RF YACHTING
LEX SEA
RAINBOW MAGIC
ALINGHIMAX
BELGIAN SYMPHONY
SEAC BANCHE

Europa

Francja
N. Zelandia
Szwecja
RPA
Szwajcaria
Belgia
Włochy

Ellen i model jej jachtu

60-stopowa jednostka klasy Open, i co warte podkreś-
lenia - będzie to jednostka projektowana przy ograni-
czonym udziale Francuzów. Projektantem jachtu jest
Rob Humphreys wpółpracujący z Alainem Gautier-zwy-
cięzcą regat Vendee Globe Challenge w roku 1993 na
jachcie BAGAGES SUPERIOR.
Plan startów na ten sezon przedstawia się bardzo inte-
resująco, ale największym hitem ma być wspólny start
z Yvesem Parlier na jachcie AQUITAINE INNOVATION
podczas Transat JacquesVabre. MS

NAJMŁODSZA WŚRÓD WYJADACZY

Ellen MacArthur - młodziutka, bo zaledwie 22-letnia
żeglarka z Anglii - podpisała z międzynarodową kom-
panią Kingfisher lukratywny kontrakt na przygotowania
do najtrudniejszych regat - Vendee Globe Challenge.
W ramach umowy Ellen otrzyma pełne finansowanie
prac przygotowawczych łącznie z budową nowego ja-
chtu oraz możliwość startu w regatach będących zwień-
czeniem dwuletniego cyklu startowego. Suma kontrak-
tu to 2 miliony funtów.
Ellen już zgłosiła się do startu w tych regatach, będzie
najmłodszym uczestnikiem i jedną z dwóch kobiet (obok
Catherine Chabaud z Francji).
Do regat zostanie zbudowany jacht KINGFISHER - £



PRÓBA PRĘDKOŚCI NA ZALEWIE

Od 15 maja oficjalne rekordy Polski prędkości dla jachtów
żaglowych na dystansie 1 mili morskiej i 1 kilometra wy-
noszą odpowiednio 4,31 min oraz 7,09 min. Na Zalewie
Zegrzyńskim do próby zorganizowanej przez naszą re-
dakcję stanęły dwa najbardziej znane jachty w kraju -
ALKA-PRIM - jednostka treningowa zatogi RACE TEAM
2000 oraz MOBIL-AS MOTORS - największy jacht regato-
wy w Polsce przeznaczony do regat w klasie Open.

ALKA-PRIM i MOBIL-AS MOTORS podczas próby na Zalewie

Dla obu jednostek byt to pierwszy występ na wodzie
i zarazem oficjalna premiera.
ALKA-PRIM został zwodowany 2 maja w Gdańsku i za-
łoga trenowała na nim zaledwie kilka dni na Zalewie
w tygodniu poprzedzającym próbę.
MOBIL-AS MOTORS został zwodowany pod koniec
ubiegłego roku i poddany testom na wodzie, kontynuo-
wanym także w początkach obecnego sezonu.
Mimo fatalnej pogody nad Zalew przybyła kilkudziesię-
cioosobowa grupa najwierniejszych kibiców, aby ob-
serwować ustanowienie rekordu.
Jachty uzyskały zadowalające rezultaty. Trudno je poró-
wnywać z innymi osiągnięciami, w Polsce nigdy bo-
wiem nie przeprowadzono podobnej próby. Komisa-
rzem czuwającym nad poprawnością przebiegu
rywalizacji był znakomity niegdyś regatowiec, kapitan
Jerzy Rakowicz.

ALKA-PRIM pod dowództwem Romana Paszke podczas
swojej próby na dystansie 1 Mm rozpędzał się syste-
matycznie. Po słabszym początku drugą część trasy po-
konał z prędkością 26 węzłów i uzyskał rekordowy re-
zultat. Niestety, W trakcie przygotowań do kolejnej próby
maszt złamał się, co uniemożliwiło kontynuowanie im-
prezy. PZ

Redakcja dziękuje panu Jerzemu Hrebieniowi za po-
moc w organizacji imprezy.

REKORD EXPLORERA

Francuski katamaran EXPLORER kończy swą dwuletnią
turę promocyjną po wodach Pacyfiku i powraca do Eu-
ropy. „Po drodze" przeszedł remont w San Francisco
polegający na wymianie obu silników pomocniczych,
wymianie osprzętu pokładowego i ogólnemu odświe-
żeniu całości. W drodze powrotnej do Francji jacht pode-
jmuje próbę pobicia rekordów na tradycyjnych trasach
żeglarskich - z Miami do Nowego Jorku i z Nowego Jor-
ku do Europy.
Do pierwszego etapu - z Florydy do Nowego Jorku -
na 950-milową trasę wyruszył EXPLORER z dwoma co-
skipperami: Bruno Peyronem i Camem Lewisem. Tra-
sę ustalał najlepszy specjalista od strategii meteorolo-
gicznej - Bob Rice.
Po 70 godzinach, 50 minutach i 16 sekundach francus-
ki katamaran z międzynarodową załogą na pokładzie mi-
nął linię mety usytuowaną naprzeciw Statui Wolności,
ustanawiając w ten sposób nowy rekord. MS

EXPLORER bije rekord na trasie z Miami do Nowego Yorku



PEAN NA RAZIE SIĘ
WYCOFUJE

Szwedzko-francuski
syndykat Winning Ed-
ge oficjalnie podał do
wiadomości, że rezyg-
nuje z przygotowań do

regat The Race, bo nie znalazł partnerów zdolnych
udźwignąć ciężar współfinansowania projektu. Mię-
dzynarodowy syndykat przygotowywał niezwykle
ciekawy jacht projektu Philippe Brianda - jednokad-
tubowy kecz o długości 53 metrów, zanurzeniu oko-
ło 7,5 metra i wyporności 70 ton. Lionel Pean - skip-
per i project manager stwierdził, że team nie zdoła
pozyskać funduszy w tak krótkim czasie. Pean nie
zatrzymuje całkowicie prac, mając nadzieję na start

w kolejnej edycji The Race, do której zapewne doj-
dzie.
Gigantyczny kecz, którego budowę planowano w sto-
czni francuskiej, miał być jednym z trzech jachtów je-
dnokadtubowych przygotowanych do The Race. Bu-
dżet przedsięwzięcia opiewał na kwotę 12 milionów
dolarów. MS

Rysunki przedstawiają planowany jacht. Uwagę zwracają mocno
pochylone do tyłu maszty i głębokość zanurzenia

PLAYSTATION LIŻE RANY PO POŻARZE

Pierwszy katamaran budowany specjalnie z myślą o re-
gatach The Race - amerykański PLAYSTATION nie wy-
startuje ostatecznie do próby bicia rekordu przejścia
przez Atlantyk na trasie Nowy Jork - Przylądek Lizard.
Po pożarze na pokładzie w Auckland pod koniec kwiet-
nia nie zdołano odbudować jednostki i plany startowe
Steve'a Fosseta musiały ulec modyfikacji. Obecnie prio-
rytetem stała się próba odebrania Jules Verne Trophy
Francuzowi Olivierovi de Kersauson, który w roku 1997
pokonał wokótziemską trasę w 71 dni. Start PLAYSTA-
TION nastąpi w styczniu z północnej Francji. MS PLAYSTATION w Auckland

PLAYSTATION przed pożarem



LUDZIE MORZA POWITALI JANA PAWŁA II

W dniu wizyty Ojca Świętego na Wybrzeżu przypłynęło
do Sopotu łodziami i kutrami rybackimi ponad tysiąc
pielgrzymów. Utworzyli oni ze swoich statków krzyż na
wodach Zatoki Gdańskiej. Tradycja kaszubskich pielgrzy-
mek sięga XIII w. Przybywały one z mierzei helskiej do
Pucka w dzień św. Piotra i Pawła.

Tak witano Jana Pawła II na Zatoce Gdańskiej

Podczas mszy świętej, celebrowanej przez Ojca Świętego
na sopockim hipodromie, zakotwiczyły na wysokości te-
go miejsca i podniosły galę banderową żaglowce DAR
MŁODZIEŻY, ISKRA, okręty ORP DZIWNÓW, ORP MEWA,
ORP ARCTOWSKI, statek hydrograficzny ZODIAK i statek
Polskiego Ratownictwa Okrętowego KAPITAN POINC. Uro-
czystą paradą uczcili wizytę Jana Pawła II żeglarze. MU

75 LAT PZŻ (1924-1999)

29 maja w Gdyni w klubie Marynarki
Wojennej „Riviera" obradował
XXXVIII Nadzwyczajny Sejmik Polskie-
go Związku Żeglarskiego. W uroczy-
stych obchodach 75 lat istnienia
Związku brali udział delegaci Okrę-

gowych Związków Żeglarskich z całego kraju. Obecni byli
Wiesław Kaczmarek (członek Zarządu PZŻ od 1995 roku)
oraz marszałek Sejmu RP Maciej Płażyński, który uchwałą
Sejmiku został Honorowym Przewodniczącym PZŻ.
Przyjęto także nowy regulamin pracy zarządu dostoso-
wany do wymagań nowego Statutu.
Druga część uroczystości odbywała się na pokładzie
DARU POMORZA. Wręczano medale i tytuły Zasłużo-
nego Działacza Żeglarstwa Polskiego. Medal za Szcze-
gólne Zasługi dla Żeglarstwa Polskiego otrzymał nasz
redakcyjny kolega kpt. Roman Paszke. MJ

BANDERA W GÓRĘ W YKP BIELSKO

6 czerwca na przystani Yacht Klubu Polski Bielsko odbyło
się uroczyste podniesienie bandery z okazji 75-lecia YKR
W obecności ponad tysiąca żeglarzy i sympatyków po
raz pierwszy tak daleko od morza odbyła się uroczystość

takiej rangi. Wzbogaciły ją regaty o puchar prezydenta
miasta Bielsko Biała i występy zespołów szantowych.RZ

WYPRAWA KURBIELA SZLAKIEM WIKINGÓW

Janusz Kurbiel znów wyrusza na wyprawę na zimne
wody. Tym razem jest to rejs pod hasłem „Tajemnice
Wikingów". Wyprawa udowodnić ma tezę, że już 1000
lat temu na kontynent amerykański przedostawali się
Wikingowie. Istnieje wiele dowodów na osiedlenie się
Wikingów na Grenlandii, ale znacznie mniej na potwier-
dzenie tezy, że zakładali oni osady na kontynencie ame-
rykańskim. W latach sześćdziesiątych odkryto osadę na
Nowej Funlandii, prawdopodobnie była to osada legen-
darnego Leiffa użytkowana następnie przez innych żeg-
larzy podczas kolejnych wypraw.

Postawienie bandery na VAGABOUNDLLJE

Wyprawa Janusza Kurbiela przynieść ma odpowiedź na
pytania, jak możliwe było dotarcie Wikingów na kontynent
amerykański na 500 lat przed Kolumbem i jakich używali
przyrządów nawigacyjnych podczas swoich wypraw.
Rejs przeprowadzony zostanie na jachcie VAGABOUN-
DELLE, na którym polski żeglarz już od dwóch lat pływa
w rejony mórz polarnych. MS

BARANOWSKI SOLO PO RAZ DRUGI

29 maja o godzinie 16.00 zaproszonych gości witał
dźwiękami pianina i srebrnej trąbki Krzysztof Baranow-
ski. Na jachcie, któremu uroczyście nadano imię LA-


